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Towarzystwa gospodarskiego, między pyta­
niami ogłoszonemi do roztrząsania na tego- 
rocznem ogólnem zgromadzeniu Tow arzy­
stwa w lutym, postawił’ na czele następujące 
pytanie:

Jaka jest przyczyna, że Towarzystwa go­
spodarskie w ogólności a nasze w szcze­
gólności, tak mało znajdują u współoby­
wateli uznania i poparcia, i jakby temu 

zaradzić można?
Pytanie to na kilka tygodni przed zebra­

niem się ogólnego zgromadzenia członków 
Towarzystwa rozesłane i w pismach publi­
cznych ogłoszone, dało powód do wielo­
stronnych roztrząsać w naszym dzienniku. 
Użyczaliśmy im chętnie miejsca, bo kwe- 
stya ta krajowa nader ważna.

Przyszło  nareszcie roztrząsać tę kwestye 
na ogólnem zgromadzeniu Towarzystwa we 
Lwowie dnia 6  bm. Zdaje nam się, że zro­
bimy przysługę, umieszczając tu głosp.iLaw - 
ryccgo Kraińskiego, miany w tymże przed­
miocie na dniu powyższym w obec stu kil­
kunastu członków Towarzystwa.

Komitet poddając dopiero co odczytane pytanie 
pod dyskusję, pociąga w wątpliwość: ażali Towa­
rzystwa gospodarskie w ogólności znajdują u współ­
obywateli uznanie i poparcie? Nie zdaje mi się, a- 
żeby podniesiona wątpliwość ostać się mogła, obok 
mnogich dowodów, jakie przytoczyć się dadzą o To­
warzystwach gospodarskich w innych krajach koron­
nych monarchii, jako też o Towarzystwach podo­
bnych w obcych krajach, gdzie dobroczynny na 
podniesienie gospodarstwa wiejskiego wywierając 
wpływ, cieszą się one uznaniem i poparciem całe­
go świata gospodarskiego. Z każdym niemal dniem 
powstają tćż wszędzie nowe Towarzystwa, zajmu­
jące się nietylko gospodarstwem w ogólności lecz 
szczegółowemi onegoż wydziałami. W najświeższym 
czasie naocznemi prawie jesteśmy świadkami zapału 
z jakim powitał ościenny nam bratni kraj powstającą 
podobną instytucyę. Widzimy jak na zapowiedziane 
tu lub owdzie w Niemczech ogólne Zgromadzenie 
któregokolwiek Towarzystwa gospodarskiego, z naj­
odleglejszych krańców swej ościennej ojczyzny tłu­
mnie ściągają się członkowie, a tu wymienione zda­
nia, opowiadane próby i sprawozdania o dokona­
nych doświadczeniach, nie mało przyczyniają się do 
wyświecenia nie jednej gospodarskiej prawdy, któ­
ra przez wielu członków usłyszana, wydawanemi 
przez Towarzystwa czasopismami ogłoszona, wnet 
znajduje pomiędzy gospodarzami zastosowanie i staje 
się powszechną własnością.

Żadne Towarzystwo, o ile mi wiadomo, nie tro­
szczy się o wyszczególniające uznanie, bo go upa­
truje w czynach, jakie wywołało, w skutkach, które 
świat gospodarczy onemuż zawdzięcza. Nie mają 
też przyczyny użalania się na brak uznania z stro­
ny rządów. Łatwo bowiem przekonać się możemy 
z czasopism, iż niema żadnćj ważniejszej sprawy 
odnoszącój się bez lub pośrednio do rolowego, la- 
sowego lub też przemysłowego gospodarstwa, o 
którejby rząd nie zasięgał opinii Towarzystw, za 
nim przystąpi do stanowczego o nićj wyrzeczenia. 
W  tern to postępowaniu upatrywać należy najwyż-
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sze uznanie, jakiem Towarzystwa innych zawodów 
zaledwie poszczycić się mogą.

Nie będę tu już wspominał o Towarzystwach 
w Anglii, gdzie każde przedsiębiorstwo, każda do 
wyświecenia prawdy w' jakiejbądż gałęzi nauk zmie­
rzająca dążność, tysiące znajduje zwolenników', co 
chętnie znacznemi przyczyniają się ofiarami, ażeby 
zamierzony cel w najkrótszym osiągnięty został cza­
sie. i w mniej zamożnych krajach nie brakuje na 
zacnych mężach, którzy rok rocznie znacznemi To­
warzystwa zasilają darami w celu urzeczywistnienia 
wytkniętych sobie zamiarów. Zaledwie w zawiązku 
dotąd znajdujące się Towarzystwo w Węgrzech, 
dziś już summą 00,000 złr. dysponuje. Znakomite 
datki majętnych wspieraczy przenoszą o wiele kwo­
ty, jakie w innych towarzystwach na zobowiąza­
nych do wkładek rok rocznie zalegają, bo i w tam­
tych Towarzystwach równie jak u nas znajdują sic 
członkowie opieszali w uiszczaniu należytości.

Skuteczniejsze aniżeli pieniężne środki, posiadają 
Towarzystwa zachodnich krajów, środki umysłowe 
rozpowszechnione po kraju. Od dawna stoi tam 
gospodarstwa na w yższym stopniu, od dawna istnie­
jące szkoły gospodarskie wykształciły licznych tak 
zwanych fachowych w nauce zamiłowanych ludzi; 
każde przez Towarzystwa podniesione pytanie, wszel­
kie zażądane próby, wnet znajdą odgłos po kraju; 
ludzie fachowo zatrudniają się próbami z wszelką 
znajomością rzeczy, z ścisłą sumiennością i akura- 
tnością, a ich badania i doświadczenia umiejętnem 
opisane piórem , upowszechniają Towarzystwa swe- 
mi czasopismami, zwracając uwagę gospodarzy na 
skutki, jakich w praktycznćm zastosowaniu spodzie­
wać się po nich należy. Takie poparcie nierównie 
wyższe ma znaczenie, dobroczynnićj działa, aniżeli 
pomoc środkami matcryalnemi. Do popierania usi­
łowań Towarzystw przyczyniają się tam najwięcćj 
tak zwane filialne Towarzystwa, rozrzucone po ca­
łym kraju tak, iż prawie każdy powiat ma swoje 
Towarzystwo. One to stojąc w bezpośredniem ze­
tknięciu się z światem gospodarskim, najdzielniej­
szy wywierają wpływ na ogół. W  częstych zgro­
madzeniach , ustna popularnym językiem prowadzo­
na dyskusya, łatwo obznajamia z gospodarskiemi 
prawdami ludzi, którzy nie mają ani sposobności 
ani czasu czerpać je z uczonych piśmiennych roz­
praw; co wielce przyczynia się do wzniecenia za­
interesowania się dla Towarzystwa głównego do 
obudzenia emulacyi nawet w tych warstwach go­
spodarzy, gdziebyś jćj inaczćj nadaremnie szukał.

Przejdźmy teraz do Towarzystwa naszego w szcze­
gólności, które zaledwie łat 13 istnienia liczy, a 
które już w samym początku nie małe miało do 
zwalczenia trudności, bo w kraju odwykłym od 
wszelkich stowarzyszeń nie łatwo przychodzi obu­
dzić ducha zespolenia się, ducha co rozproszone po 
kraju siły skierowałby w jedno ognisko, które za­
jaśniałoby jednością i solidarnością w dążnościach 
wytkniętych sobie statutami. Jakież to dziwaczne 
wymagania o działalności naszego Towarzystwa 
słyszeć i czytać przychodzi, pochodzące nawet od 
własnych członków, po których spodziewaćby się 
należało, iż najdokładniej powinniby być obznaj- 
mieni z dążnościami, celami i środkami Towa­
rzystwa.

W  trzecim roku istnienia Towarzystwa naszego, 
nastąpiło przeistoczenie wszelkich stosunków agrar­
nych, które istniejąc od wieków, głębokie zapuści­
ły korzenie w urządzeniu naszych gospodarstw. No­
wy stan rzeczy zastał nas w każdym względzie nie­
przygotowanych, wystąpiła naglejsza potrzeba zaję­
cia się już nie tyle podniesieniem gospodarstwa 
wiejskiego, ue może utrzymaniem go na tćj stopie

na jakiej nas zmiana zastała. Kwestye socyalne 
w ścisłym związku u nas ze sposobem zagospoda­
rowania zostające, wymagały wyłącznego zajmowa­
nia się niemi wielu najczynniejszych członków; a 
jeźli rozwiązanie wszystkich nie zostało dotąd po­
żądanym skutkiem uwieńczone, toć Towarzystwu 
naszemu przyznać należy zasługę, że wznieceniem, 
obrobieniem i przedstawieniem wysokim władzom 
przyczyniało się do wyświecenia niejednej sprawy 
a przynajmniej do przyspieszenia z niecierpliwością 
przez kraj cały oczekiwanego orzeczenia o najgłó­
wniejszych. Nie masz też sprawy żywotnej gospo­
darstwa wiejskiego, któraby uszła była uwagi To­
warzystwa naszego. Prawo o serwitutach, o kom- 
massacyi, prawo lasowe, myślistwa, policyi poto­
wej, czeladzi wiejskićj, prawo o wspólnćj własno­
ści, o dzierżawach, o kwarantanach na bydło, o 
sposobie rozdawania nagród za chów koni i bydła, 
o ocleniu ziemiopłodów i bydła, o wyrobie i sprze­
daży soli bydlęcćj, o wzajemnem zabezpieczeniu od 
szkód pożarowych, o lichwie, o środkach zapobie­
gając} ch brakowi sił roboczych, o żegludze na na­
szych rzekach itp. są to przedmioty, które wiele 
czasu—wiele pracy wymagały po szczupłych i in- 
nemi obowiązkowemi zatrudnieniami obarczonych 
siłach, z jakich się komitet jako reprezentant i re­
ferent Towarzystwa naszego składa, a które siły pod 
wpływem przyjaźniejszych okoliczności zwrócone 
jedynie ku urzeczywistnieniu najbliższych Towarzy­
stwu statutami przekazanych usiłowań, wydałyłr 
były niezawodnie więcej w oczy może bijące owoce.

Wszakże i w tym ostatnim kierunku usiłowania 
Tow rzystwa nie zalegały odłogiem. Zajęło się ono 
zaraz w początkach planem do zebrania materya- 
łow do ułożenia dokładnćj topografii gospodarskiej 
kraju naszego, bo należy dobrze znać przedtem go­
spodarstwo krajowe, za nim zalecane być mogą 
środki ku ulepszeniu. Odezwa w tćj mierze nie zo­
stała bez skutku; wszakże dostarczyli nam gorliwsi 
członkowie, jakkolwiek dotąd zawsze jeszcze nader 
szczupłych materyałów;— mamy opisy gospodarstw 
w Podhorodcach, Wrzawach, Potyliczu, Hawłowi- 
cach, Radowcu, Sosnowic, Twierdzy, Podlesza- 
nach. Zwróciło Towarzystwo uwagę publiczności 
na ważną gałęź gospodarstwa wiejskiego i przemy­
słowego, na niegdyś korzystną w kraju naszym u- 
prawę lnu i konopi, a jeźli powstałe za usiłowa­
niem Towarzystwa szkółki w Bachorzu i Krasiczy­
nie, niemniej zawiązane w tymże celu Towarzystwo 
nie wydało spodziewanych owoców, toć nie brako­
wi chęci i usiłowań Towarzystwa naszego, ale ra­
czej nieprzyjaznym okolicznościom, w jakich od lat 
kilku zostajemy, przypisać to należy.

Najgłówniejszem zadaniem Towarzystwa była i 
dotąd jest szkoła gospodarcza; zebranie funduszów, 
wynalezienie majętności odpowiedniej, urządzenie 
budynku i porządku wewnętrznego, wystaranie się
0 ludzi uzdolnionych do wykładania nauk i do pro­
wadzenia młodzieży, wymagało nie mało zabiegów
1 zatrudnienia; przyznajemy, że na tern polu dużo 
jeszcze do zrobienia pozostaje, lecz nikt sprawiedli­
wy nie zaprzeczy Towarzystwu naszemu zasługi, że 
ono zaszczepiło i wychodowało to przekonanie w na­
rodzie, że gospodarstwo wiejskie na stopień wy­
kształcenia na jakim go gdzieindziej widzimy, bez 
specyalnćj nauki, bez zgłębienia przyrody nigdy się 
podnieść nie da. Liczne zgłaszania się młodzieży o 
przyję< ie do szkoły, kióra zaledwie z kolebki wy­
szła, jest najpiękniejszem uznaniem usiłowań To­
warzystwa.

Urządzone od lat kilku przez Towarzystwo nasze 
wystawy bydła i narzędzi, czyż nie znalazły odgło­
su po kraju? z wielu stron powtarzające się żąda­

nia o wyznaczenie różnych miejsc na wystawy po­
dobne, są najdobitniejszym dowodem, że pomysł 
Towarzystwa obudził w kraju chęć i zamiłowanie 
do lepszego chowu bydła; a sposób przez Towa­
rzystwo nasze przyjęty do zebrania środków na na­
grody stał się przykładem dla Towarzystw od da­
wna już w innych krajach istniejących. Równo­
cześnie odbywane wystawy narzędzi obznajmia- 
ją nawet lud wiejski z ulepszeniami jakie mecha­
nika do gospodarskich narządów w najnowszych 
czasach wprowadziła. Od tego to czasu nie należy 
już do rzadkości ujrzeć pług żelazny na roli kmie­
cej, w podobnych skutkach nie mieliżbyśmy upa­
trywać uznania?

Często w posiedzeniach Towarzystwa odzywają­
ce się głosy nad upadkiem pszczelnictwa dały po­
wód do bliższego zastanawiania się pszczelników 
nad tą gałęzią gospodarstwa i do uznania potrzeby 
przyswojenia sobie tćj specyalnćj nauki, a tem sa­
mem pośrednio wywołały urządzenie właściwój 
szkoły, którą kraj p. Lubienieckiemu członkowi na­
szemu zawdzięcza.

Nie zaniedbało też Towarzystwo starania o utwo­
rzenie szkoły leśnćj, zatrud iło się wypracowaniem 
planu takowej i cieszymy się przyrzeczeniem wy­
sokiego rządu, że wkrótce i tćj potrzebie zadość 
się stanie. Utworzona w gronie Towarzystwa sekeya 
lasowa zaledwie rozpoczęła swą działalność, a już 
poszczycić się może niepospolitemi rozprawami. 
Udzielony Towarzystwu przez Wysoki rząd wpływ 
przy egzaminach, jakkolwiek tylko prywatnie nauki 
leśniczćj uczącćj się młodzieży, jest nie mniej­
szym dowodem zaufania jakiem wysoki rząd To­
warzystwo nasze zaszczyca.

Nie uszło uwagi Towarzystwa i sadownictwo— 
utworzono dla niego osobną sekcyę pomologiczną, 
postarano się o potrzebne narzędzia, a nasz czło­
nek p. Lityński obznajmia tutejszą młodzież z tą 
nader ważną gałęzią gospodarstwa wiejskiego.

Już dla samego klimatu mało w naszym kraju 
znaczące jedwabpictwo, znalazło jednak w gronie 
Towarzystwa dość licznych lubowników do zawią­
zania sekcyi, którzy gorliwie zajmują się upowsze­
chnieniem wiadomości odnoszących się do tego wy­
działu gospodarstwa.

Zajęło się Towarzystwo z niemniejszą gorliwością 
uprawą i pierwszem przyrządzeniem tytoniu, rośli­
ny która z pomiędzy handlowych może najlepićj się 
udaje w kraju naszym, a która ma sobie zawsze 
odbyt zabezpieczony. W  skutek ponawianych odezw 
nadesłane w tym przedmiocie rozprawy przysposo­
biły nam szacowny materyał do napisania wielce 
pożądanćj praktycznej nauki w języku popularnym, 
opartćj na najnowszych doświadczeniach.

O wszystkich powyższych czynnościach i usiło­
waniach Towarzystwa powziąść można szczegóło­
wą wiadomość z rozpraw wydawanych kosztem 
Towarzystwa, które doszły do 22 tomów. Ani chwi­
la ani miejsce po temu, abym się miał zapuszczać 
w krytyczny rozbiór tego co pół roku wychodzą­
cego pisma; dość będzie tu wspomnieć, iż się sta­
rano przez nie obznajomić czytającą publiczność 
z nowszemi doświadczeniami w zawodzie gospodar­
skim, z poprawami w narządach, z sposobami le­
pszego chowu bydła i amelioracyi gleby. Za stara­
niem towarzystwa naszego wydano też kosztem 
tegoż kilka wielce pożytecznych broszur w zawo­
dzie gospodarskim napisanych, zebrano też dość li­
czną w dzieła gospodarskie zaopatrzoną bibliotekę, 
do którćj przystęp każdemu dozwolony. Jakiemiż to 
środkami Towarzystwo nasze te główniejsze czyn­
ności do skutku doprowadziło?

Oprócz powszechnej na zakupienie włości i urzą-
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Okręgu rządowego krakowskiego.

KRYNICA W R. 1857. 
skreślił O r. M. Z ie len iew sk i.

(Ciąg d a lsz y .)

O ile wpływa budowa geognostyczna na roślin­
ność i florę, dosyć przytoczyć tu za przykład o- 
kolice Szczawnicy i dolinę Dunajca. Całe boga­
ctwo flory tego kraju, mieści się w prześlicznej 
grupie gór, zwanych Pieninami. W  Pieninach, jako 
i wzdłuż całćj doliny Dunajca równoległćj ze Spi­
żem, występuje wapień amonitowy czerwony, na­
leżący d° spodnich ogniw formacyi kredowćj, two­
rząc, to owe malownicze i dziwnie poszarpane 
skały Pienińskie, których szczyty między 3000 a 
3600’ n. p. ni- wzniesione, to znów strzela poje- 
dynczemi skałkami koło Czorsztyna, Szaflar i Ro­
goźnika. Roślinność w tych okolicach wszędzie

biyna, a grunta urodzajne; począwszy od żyta i 
pszenicy^ aż do owoców, udaje się tu wszystko do­
brze, mimo że wyniesienie tych stron nad poziom 
morza dość znaczne.

Pieniny pod względem jakości flory jednoczą 
w sobie rozjmate stosunki. Uważane w całości 
przedstawiają najpięknićjszą florę podalpejską, 
w szczegółach zaś mają reprezentantów aż z naj- 
odlegleglejszego północnego wschodu — w gatun­
ku Jastrunia sybirskiego (Chrysanthemum sibiri- 
cum, Chrysanthemum Zawadzkii Herbich), i J a ­
łowcu Sawiny ( J uniperus Pseudo-Sabina Fisch et 
Meyer). (Jałowiec Sawina należący wyłącznie do 
flory Ałtajsko-Sybirskićj w b. r. odkryty, którego 
okazy żywe i zasuszone posiadam). Obecność tych 
dwóch roślin nieda się inaczćj wytłumaczyć jak 
tylko szczególnicjszćm położeniem topograficznćm 
i wpływem klim atu, wywołanym podniesieniem 
geograficznem  ̂a właściwie obecnością w pobliżu 
Alp Tatrzańskich i otaczającego zewsząd Beskidu. 
Prócz tego Pieniny odznaczają się następnemi ga­
tunkami, których we florze podalpejskiój Tatrzań- 
skićj zupełnie brakuje, a nawet i w innych oko­
licach Galicji dotąd ich nie wvkryto — a te są:

  -------
! Nałęczyk alpejski (Phaca alpina Jacq.), Ożanka gór 
ska (Teucrium montanum L.), Gorczycznik papa- 
wolistny (Erisimum crepidifolium Reichb. Er. Witt- 

5 inanni Herb.) i Piaskownica szczeciolistna (Arena- 
ria setacea M. K.). Następne zaś trafiają się w Ga­
licy i , ale w jćj części wschodnićj: Storczyk dro- 
brobny (Orchis ustulata L .), Koniczyna węgierska 
(Trifolium pannonicum Jacq .), Osłromlecz kąto- 
waty (Euphorbia angU!ata .Tac.) i Sadliozka skal­
na (Alyssum saxatile L .).— Dolina Dunajca od No­
wego Targu aż do wsi zwanój Czarnym Dunaj­
cem, wraz z całym swym Podhalem i od północy 
ciągnącym się Beskidem, z przyczyny znacznego 
wyniesienia nad poziom morza, ma klimat podo­
bny północnćj Norwegu i Szwecyi; przytem gdzie 
jeszcze grunt powstał z rozkładu piaskowca kar­
packiego, nie dziw zatóm, że i flora uboga (z wy­
jątkiem gdzie wapień występuje) i wyłącznie pół­
nocna.
iXZ tego wszystkiego co dotąd powiedziano, m<>- 
znaby następujące wnioski co do rośfi"“ JiiCI lfl°" 
ry okolic Krynicy uczynić:

1) że roślinność tj-oL mićjsc dosyć uboga odno­
śnie do S p lia , doliny Popradu i Dunajca w o­

brębach poprzednio wymienionych, gdzie tylko 
wapień występuje lub glina napływowa razem;

2) że flora Krynicy i jćj okolic (stosownie dt 
dzisiejszych poszukiwań) bardzo słabo reprezento­
wana roślinami należącemi do flory podalpejskie 
(Lysimachia nemorum, Gentiana asclepiadea, Se- 
dum fabaria, Lunaria rediviva, Ribes petraeum 
Orchis globosa, Phleum alpinum, ̂  Gymnadenia al- 
bida, Botrychium matricariaefolium, Prenanthe: 
purpurea, Doronicum austriacum, Tussilago alba 
ale raczćj roślinami należącemi więcćj do górzy­
stych i pagórkowatych okolic;

3) że się zgadza jedynie w ogólnćm znaczeniu 
z florą Spiża i doliną i  opradu w stolicy Szary- 
skićj, to j e s t  ze względu, że i tam przeważnie flora 
północy panuje;

4) że na poparcie jednym z więcej dowodów 
małego wpływu na klim«t, jakiby miał wypaść 
z połączenia doliny Popradu z doliną Muszynki, 
w którćj zdrojowisko krynickie leży, dosyć przy­
toczyć idżmcę dojrzewania zbóż i koszenia łąk 
w obu miejcowościach. Różnica ta dochodzi od

a przeto z tego wypada:
5) że mimo korzystnego kształtu i kierunku do-



CŻA8 % Soboty IS Lutego 1858.
dzenie szkoły otworzonej składki, której wynikłość 
zaledwie wystarczyła na tein ce ł, ograniczone były 
dochody naszego Towarzystwa tylko Ii na roczną 
przez członków obowiązkową opłatę 12 złr, a każ­
de zgromadzenie ogólne miało sposobność przeko­
nania s ię , jak zaległość i w tej opłacie z roku na 
rok wzrastała, i gdyby nie zasiłki znakomite kilka­
krotnie przez naszego prezesa szczodrze udzielane, 
szkołę naszą zaledwie otworzoną już by i zamknąć 
przyszło. Lecz i w  tym względzie na brak wszel­
kiego udziału narzekać nie możemy. Przy uznanej 
ze wszech stron potrzebie szkoły gospodarskiej, ła­
two wzm ogła się w iara, że kraj nie d opu ści, aże­
by istnienie raz w  życie wprowadzonego zakładu 
zagrożone kiedykolwiek być mogło dla braku fun­
duszów ; ofiary inny zatem wzięły kierunek. Wsza­
kże oprócz zasiłku przez Naj. Pana najłaskawiej 
nam udzielonego i skąd inąd niepoślednie wpłynęły 
wsparcia. Komuż z nas nieznane są dary śp. Sta­
nisława hr. Borkowskiego, Amelii hr. Stadnickiej, 
śp. Maciąga, któremi na w ieczne czasy utworzone 
zostały stypendya dla uboższej do szkoły naszej u- 
częszczającój młodzieży! Funduszowi domestykalne- 
mu, W . Józefowi Jabłonowskiem u zawdzięczać bę­
dzie ta instytucya węgielny kamień sw ego w  przy­
szłości na szkołę —  da Bóg —  budować się mają­
cego gmachu.

Nie brakło i między nami członków, którzy szcze- 
gólnemi datkami przyczyniali się do poparcia usi­
łow ań Towarzystwa naszego, wyznaczając nagrody 
za napisanie najlepszych rozpraw ,—  takie nagrody 
wyznaczyli; za rozprawę o chowie bydła w  Galicyi: 
Tytus hr. Dzieduszycki i Antoni M ysłowski 200 złr.,—  
za rozprawę o leśnictwie Józef Zawadzki 200 złr.,—  
za przedrukowanie dzieła Rothego ś. p. Leon Au­
gustynowicz 100 złr.,—  mamy nagrodę za najlepszy 
pług przeznaczoną przez Leona hr. Rzewuskiego i 
Antoniego M ysłowskiego 300 złr., która warunko­
wo do 800 złr. podniesioną być może. Obok takich 
dowodów czyż można użalać się na zupełny brak 
poparcia pieniężnego? A chociaż wym ienione tu 
znaczniejsze datki wydawać się mogą skromnemi 
obok hojnych darów, jakiemi gdzieindziej Towarzy- ‘ 
stwa w podobnych celach rozrządzają, toć przepo-

uwzględniającą środki, jakiemi Towarzystwo rozrzą- 1  nowczo w  depeszy z d. 1 grudnia księcia G or- 
dzać może. Nie jesteśm y ciałem  prawodawczem a leżak ow a, że żądania K sięstw  ̂ niemieckich są słu- 
tóm mniej władzą w ykonaw czą,—  nie w  naszej szne. G łos Francyi lubo ostrożniejszy, byłnatchnio-
mocy now e tworzyć instytucye, uchylać wszystkie 
w  gospodarstwie zachodzące zapory; —  nie posia­
damy też czarodziejskiej rószczki, którąbyśmy zu­
bożały kraj w  jednćj chwili do lepszego podnieść 
mogli bytu.

Największa część krytycznych rozpraw w  różnych

ny tymże samym duchem. Zaspokojenie Księstw bez 
naruszenia całości D anii, jest polityka całćj E uro­
py w  tej sprawie K siążę Chrystyan duński wróci 
zapewne, z Paryża z przekonaniem , że Europa  
chce tćj polityce wierną pozostać. D zienniki już  
d on oszą , że gabinet petersburgski polecił na no-

pismach dotąd umieszczanych szerzyły w  publiczno- w o swemu posłow i w K openhadze w tym prze- 
ści. podobne w ym agania, —  dotychczasowi krytycy j  m ówić duchu, 
nie zadali sobie nawet pracy szczegółowego rozbio­
ru choćby jednćj przez Towarzystwo opracowanćj 
k w esty i; —  ogólnikowi krytycy zdradzają często gru­
bą nieznajomość względem traktowanych już w  ło ­
nie Towarzystwa przedmiotów7, zarzucają zaniedba­
nie nie jednej sprawy, którą się Towarzystwo już 
przed laty zajmowało. O ile szczegółowa zdrowa 
krytyka pożądaną jest i użyteczną, o tyle podobne 
ogólniki zgubny wpływ  w yw ierają, wzniecają bo­
wiem  tylko obojętność, zniechęcenie i zwątpienie. 
Instytucya nasza jak każda inna chorobliwe mieć 
może chw ile, w takim wypadku staraniem naszem  
być powinno pokrzepiać ją m łodem i, zdrowemi si­
łam i, aby odżyła nowem  życiem. Zwątpienie w  sie­
bie samych zadałoby jej c io s , z którego nie tak 
łatwo podnieśćby się m ogła , wyrządziłoby niepo­
wetowaną krzywdę krajowi, bo towarzystwo nasze 
jest jedyną instytucyą zastępującą interes gospodar­
stwa wiejskiego w o b e c  W ysokiego Rządu, jedyną 
przez którą wiadomości odnoszące się do postępu 
gospodarstwa najdzielniej upowszechniać się dadzą, 
a w7 którym zakresie statuta wcale ją nie ogra­
niczają.

Nie w  wadach statutów, które niczem się nie ró­
żnią od ustaw innych podobnych Tow arzystw , szu­
kać należy przyczyny słabego popierania naszego 
Towarzystwa ze strony kraju, lecz raczej w  braku 
środków tak materyalnych jak umysłowych; w  kra­
ju niezam ożnym , nieposiadającym żadnych special- 
nych szkół, trudno rywalizować z Towarzystwami, 
co pod wpływem  przyjaznych okoliczności kilko- 
w iekow e odbyły jubileusze.

Mamy nadzieję, że wysoki Rząd łaskawie uwzglę-
mniec nie należy, że kraj nasz jest ubogim , iż in- dnić raczy kilkakrotnie przez Towarzystwo powta 
stytucya nasza od niedawnych dopiero istnieje lat. | rżaną prośbę i zezwoli na urządzenie Towarzystw  

Kraj nasz poszczycić się m oże doskonałymi ad- filialnych czyli obw odow ych; one to zbliżą i w cią
ministratorami większych posiadłości, i stoi w  tym 
względzie niezaprzeczenie wyżej od krajów zacho­
dnich, gdzie za to rozdrobione majątki dokładniej, 
lepiej i korzystnićj są zagospodarowane, bo przewo­
dniczy im wykształcenie odpowiedne zawodowi. Ga-

głym związku utrzymywać będą pojedyncze po kra­
ju rozstrzelone siły z Towarzystwem  głównem , one 
dostarczać mu będą najdokładniejszej wiadomości 
o miejscowych stosunkach gospodarskich, wskazy­
wać dobre i złe strony gospodarstwa wiejskiego;

lieya nie miała dotąd żadnćj szkoły rolniczej ani w  nich z drugiej strony znajdzie Towarzystwo głó- 
politechnicznej; w dawniejszych gimnazyach nie zwra- wny organ pośredniczący, przez który będzie mo- 
cano szczególnćj uwagi na nauki przyrodzone; ni- gło dążność ku polepszeniu gospodarstwa zaszcze- 
gdzie w kraju podaną nie była sposobność do wy- j piać nawet w  najniższych warstwach gospodarzy, 
kształcenia ludzi fachowych, a pojedyncze indywi- Za nim to nastąpi, nie utyskujmy na brak uznania, 
dua przy braku podobnych zakładów , chociażby pracujmy z wytrwałością, nie uchylajmy się od przy- 
z gorącem zamiłowaniem dla nauk przyrodzonych, 7 . . .  - .
rzadko kiedy podnieść się mogą nad tak zwany 
dilettantyzm, boć te nauki z samych ksiąg przy­
sw oić  się nie dadzą; —  wymagają one kosztownych  
experymentów, kosztownych zbiorów i wzorów ja­
kich kraj nasz dotąd jeszcze nie posiada, a jakie 
przystępnemi być mogą tylko ludziom majętniejszym, 
bo je za granicą szukać wypada. Tćj to przyczynie 
najgłównićj przypisać należy, że Towarzystwo na­
sze nie było dotąd i na długie jeszcze lata nie bę­
dzie twórczćm w dociekaniu wielu ukrytych jeszcze 
prawd gospodarczych; na długie jeszcze lata poprze­
stać ono będzie musiało na samćm li naśladowa­
n iu , a wielką położy już w  tem zasługę, jeżeli z za­
sob ów , które inne szczęśliwsze Towarz stwa przy­
sposobiły, korzystać, z pomiędzy licznych gdzie in- 
dzićj dokonanych doświadczeń wybrać będzie mu­
siało takie, jakieby zastosować się dały do naszych 
klimatycznych, majątkowych i socyalnych okoliczno­
ści. Upowszechniać takie doświadczenia słow em  i 
pism em , zachęcać do robienia nowych doświad­
czeń i badań, jest najgłówniejszćm zadaniem To­
warzystwa naszego. W ym agać po niem tego co 
wchodzi już w  zakres izby handlow ćj, rościć pre- 
tensyę, aby brało na siebie rozmaite przedsiębior­
stwa industryjne, wymagać po niem , ażeby w  je ­
dnćj chwili usunąło w'szystkie dolegliwości na jakie 
gospodarz w obecnej kryzys przejścia do zupełnie 
nowych stosunków w ystawionym  je s t , byłoby to
s* a  m  a  o a  »  _      .  e M  a  A n  A n m  i  c’ t * A / ł l , ;  r s i  

jętych obowiązków, nie ustawajmy w  walce z li- 
cznemi trudnościam i, a Bóg nam dopomoże.

l i o i T  s  |> o  ji d c i» cy  Cza ̂ u

W iedeń 10 lutego, 
co D n i kilkanaście już upłynęło od chwili w któ­

rej B undestag po wysłuchaniu zdania sprawy swćj 
kom issyi w kwestyi K sięstw  H olsztynu i L auen- 
b urga, odroczył do czterech tygodni wyrzeczenie 
sw ego wyroku. Spodziew ano się że rząd duński 
skorzysta z tćj zw łoki dla zastosowania się do ży­
czeń wynurzonych przez kom isyę wyżej wspom - 
nioną. Nadzieja ta zdaje się być zawiedzioną. G a­
binet duński chce pozostać na drodze którą szedł 
dotąd. Pom inął wolę księstwa H olsztyńskiego w p o­
wołaniu członków  z tego K sięstw a do rady naj- 
wyższćj. P o lec ił reprezentantowi swemu we Frank­
furcie ośw iadczyć, że skargi zaniesione świeżo 
przez stany księstwra Lauenburgskiego do Bundes­
tagu są niesłuszne. Postępuje w  administracyi w e­
wnętrznej , tak jakby nie m yślał wcale o zastoso­
waniu do praw służących tym księstw7o m , rozpo­
rządzeń królewskich i konstytucyjnych zaprowa­
dzonych dla całej monarchii od 1854 roku. I  na­
reszcie w  obec Europy, drogą dyplom atyczną stara 
się usprawiedliwić swe postępowanie i zjednać so­
bie stronników7. Austrya i Prusy jak wiadom o o-
św iadczyły się od dawna przeciw tćj polityce i 

sam o co zapoznawać przeznaczenie i środki Towa-1 stoją przy swćm  postanowieniu utrzym ania praw7
I17 V C T W  51 T T  fłrfw rlr a  a L*t «vti a 1/>A T \ S \ ’ł  O Cl O Tl 51 1 d l  a . 1 — ~ * J •  _   * I I  - * • _ _ 1 • t  • A — - Z A wrzystw a. Krytyka byłaby w ie lce  pożądaną i dla na 
szych czynności, ale niechaj będzie spraw iedliw ą i

księstw i pow agi R zeszy niemieckićj. A nglia  przy­
chyliła się do tego  zdania; R osya ośw iadczyła sta-

Co za zmiana od 1846 roku. W tedy Prusy pra­
wie same przem awiały za system atem  który się 
stał dzisiaj ogólnym . W  Paryżu prawie wszystkie 
dzienniki były w zgodzie z gabinetem  p. Guizota, 
przychylnym  polityce Danii. M ógłbym  się dziś 
chlubić, że w Fortefeuille diplomatique walczyłem  
wówczas za dzisiejszym  sposobem  wodzenia rzeczy  
przeciwko p. baronowi de B illing który b ył w ów ­
czas pełnom ocnikiem  i posłem  nadzwyczajnym  
Francyi w K openhadze.

Pobyt księcia Ottajano w Paryżu  dotąd n ie p e ­
wnego w- kwestyi politycznej m iędzy Neapolem  a 
państwami zachoduicm i, nie przyniósł. Dzienniki 
gubią się w7 dom ysłach. Trzebaby przedew szyst- 
kiem w iedzieć, czy książę Ottajano ma polecenie 
traktowania i na jakich warunkach. P otem  czy  
A nglia wie o tćm  i czy narady będą wspólne. To  
pew na, że inaczej do niczego nie przyjdzie, lubo  
jak w iecie, Cesarz N apoleon dał się słyszeć zaraz 
po powrocie ze Sztutgardu mówiąc z hr. H atz- 
feldem , że życzyłby zgody.

B al wczorajszy u księstwa Schw7arzenbergów7 
zaszczycili swą obecnością N. P an  i N . Pani.

Panna L egrain  po kilkunastu dniach choroby, 
występuje pojutrze w  balecie „W yspa miłości."

Paryż 8 lutego.
Z okoliczności ostatnich paryskich wyborów, nad­

mieniłem był o trudności stanowiska ministra Bil- 
lault i o nieukontentow7aniu, które obudził. N ieu- 
kontentowanie pow iększyło się od zamachu dnia 
14go z. in. O d tygodnia m ówiono o jeg o  zastą­
pieniu i zastąpieniu także pana Pietri, ale nie w y­
padało o tem pisać. Panow ie Billault i Pietri ry­
walizowali z sobą na drodze policyi Cesarstwa, a 
pp. P ietri i Hausmann na drodze administracyi 
Paryża. Adm inistracya centralna nie m iała centrum  
w ministeryum spraw wewnętrznych, bo p. Pietri w iel­
kiego doznaje zaufania. W niesienie prawa represyj­
nego pow iększyło trudności. P . Billault zredago­
wał projekt do praw a, bronił go  w radzie stanu, 
a Cesarz przedłożył projekt redagow any przez 
radę stanu. P . B illault podał się do dym isyi; Ce­
sarz jćj zrazu nie przyjął; ale kiedy minister tłu­
m aczył słę zdrowiem , przyjął ją , zapewniając o nie­
zm iennych dlań względach. Onegdaj minister za­
wiadom ił swój prywatny gabinet o przyjęciu dy- 
rnisyi. Cesarz m ianował na jeg o  miejsce jenerała 
Espinasse, sw ego adjutanta. Zrobiło to wrażenie, 
tćm w iększe, że w radzie regencyjnćj położenie kar­
dynała M orlot przed marsz. Pćlissier, było bardzo 
chwalone. W ybór now ego ministra zdaje się jednak  
dobry. Trzeba znieść rywalizacye, ustalić centrum  
i pow ierzyć j e  w  ręce pew ne a zarazem sprężyste. 
Jenerał Espinasse zmniejsza ducha cy wilnego admini­
stracyi, ale to następstwo jest ju ż naturalne. D zień  
2go grudnia i dzień 14go stycznia usprawiedli­
wiają wszystko. Jak  dawnićj tak i teraz nikt nie 
przeczuł myśli Cesarza. M ianowanie ministrem je ­
nerała Espinasse nawet dwór zdziwiło. Sekreta­
rzem jeneralnym  ministerstwa spraw wewnętrznych  
został m ianowany p. Cornuau, prefekt departa­
mentu Landów. M ówią, że p. Pietri ma być za­
stąpiony przez sw ego brata, prefekta na prowin- 
cyi. W ierzyłbym  tćj nowinie, bo ma za sobą w szy­
stkie pozory prawdy, ale w  tej _ chwili w  nią nie 
wierzę, dla tego że o niej m ówi publiczność. Pan 
Pietri jest znużonym  i często słabym. M iniste­
ryum wojny gotuje instrukeye dla marszałków, któ­
rzy mają dowodzić na prowincyi. Jak instrukeye 
będą skończone, Cesarz w yznaczy marszałków ko­
mendy. K om endy m arszałkowskie, regeneya, pra­
wo represyjne i ministerstwo jenerała Espinasse da 
konserwatyzm owi rękojmie, jakie tylko m ożna było  
wynaleść. Konserwatyzm  będzie m ógł spać spo­
kojnie. Co do liberalizmu, prawo represyjne wcale 
go  nie zadow olniło, bo jest jak  na te czasy u- 
miarkowane. Liberalizm  w olałby, aby jak  tego  
chcieli niektórzy, prawo represyjne dało większą

arbitralność rządowi. P . Granier de Cassaignac, 
w dzisiejszym ^ Constitutionnelu, usprawiedliwia ar­
bitralność przykładem A nglii z  czasów  W ilhel- 

I-P-- Przypom ina, że W ilhelm  H I  dom agał się 
od H olandyi i Francyi wydalenia em igrantów, kie­
dy Napoleon U f  wcale się tego nie domaga.

Francya żyje głów nie polityką zewnętrzną. Z te­
go powodu m owy mianę w  parlamencie angielskim  
są ważne. Lordow ie D erby i M almesbury oświad­
czyli się p rzez  skrupuł narodowy za wolnością  
schronienia w A ngin, ale oświadczyli się za listem', 
który lord Palm erston dziś parlamentowi przed­
stawi. Lord prior, który w  Izbie tłum aczył adresa, 
sam je  w yw oła ł, żartując kilka m iesięcy temu 
z krajów, które bawią się w żołnierzy. Jest prze­
konanie, że A nglia będzie ustępować Francyi i że 
policya angielska będzie jej oddawać usługi. P o -  
licya angielska jest dobrą choć niemoralną0 bo nie 
używa stałych ajentów lecz ochotników, 'którym  
płaci sowicie za każdą denuncyacyę. Denuncyato- 
row jest wiele w A n g lii; jest to osobne, brzydkie, 
a zyskow ne rzem iosło. N ie u lega wątpliwości, że 
po wzięciu z Anglikam i K antonu, flota francuska 
weźmie i ^ trzym a  port i fortecę kochinchińską 
Turan, do której Francya ma prawo od r. 1787. 
B ędzie to ważny nabytek dla Francyi, bo w  przy­
padku zerwania z A n g lią , flota jćj na Oceanie spo­
kojnym  znajdzie bezpieczne schronienie i nie bę­
dzie wystawianą jak za pierwszego cesarstwa, na 
pastwę floty angielskiej. Zapewniają, że wymiana 
posiadłości francuskich za angielskie w Indyach, 
następi jak Kom pania indyjska znajdzie czas do 
rozstrząśnienia tćj sprawy. M a to być rzecz wię- 
cćj administracyjna niż polityczna. Parlament upo­
ważnia K om panię indyjską do zaciągnienia ogro­
mnych pożyczek, aby ją  obdłużyć i potem  łatwićj 
w yw łaszczyć.

Trudno przypuścić, aby surowe ostrożności któ­
re Cesarz przedsięwziął wewnątrz dla utwierdze­
nia spokojnosci F ran cyi, nie m iały zatrzeć pam ię­
ci dnia 14 i przywrócić Francyi na zewnątrz jćj 
dawne stanowisko. Jeden m łody P olak  syn jene­
rała , przedstawiony hrabinie W alew skićj, prosił 
w tych dniach hr. K isielew a, aby był przedsta­
wionym  w Tuileryach. Am basador zapytał się o 
rangę a gd y  powiedziano m u , że rangi nie było, 
przedstawienia z zimną grzecznością odm ówił. N a­
zajutrz m łodzieniec b ył na wieczorze w ministe­
ryum spraw zagranicznych, b ył przedstawiony  
przez hrabinę W alewską m inistrowi, był przyjęty  
przez ministra z uprzejmością jako syn dobrego  
przyjaciela W idząc takie przyjęcie, hr. K isielew  
podał m łodzieńcowi rękę z niespodziewaną grze­
cznością. Hr. K isielew kupił na ambasadę rosyj­
ską za 750,000 fr. hotel zmarłćj księżny B a°ra -  
tianowćj. P  Bałabin ma być m ianowany ambasa- 
dorem w Wiedniu.

K siążę Chrystyan duński m ieszka w  hotelu L u -EHiE®
W czoraj, w  n iedzielę , po skończeniu mszy, 

przybył przed Tuilerye oddział ułanów gwardyi 
który eskortował Cesarza d. 14, zsiadł z koni i’ 
udał się na pokoje cesarskie. Cesarz doręczył o -  
sobiście nagrodę każdemu żołnierzowi. P otćm  C e­
sarstwo udali się bez eskorty do lasku B u loń -  
skiego w  pow ozie na w pół zakrytym , z przyczy­
ny zimna. W  w ilią , książę Hieronim  b ył obecnym  
na radzie ministrów. Często są wielkie obiady  
w I  uiłeryach. W  zapustną niedzielę będzie bal. W  o- 
statni wtorek minister F ou ld  da bal k n at;,,,^  ‘ 
Jutro doje wielki bal M ir o , B o ^ d ^ S
G erm ain1 wieczory.... j ak faubouJrg 7  S t.

liny k ry n ic k ić j , zawsze jćj klimat nieco ostrzejszy  
od klimatu północnych W ęgier.

X IV . Literatura Krynicy w zbogaconą została  
w tym roku czterem a monografiami. O granicza­
jąc się tylko na bibliograficznćj o nich wzmiance, 
wspomnimy, że żadne inne nie tylko z krajowych, 
ale nawet z zagranicznych miejsc kąpielnych , nic- 
potrafiłoby się w ykazać, podobną liczbą dzieł ich 
opisaniu poświęconych.

skich, mianowicie K rynicy, B ardyjow a, Ż egiesto­
wa i Żulina. K raków, Czcionkami dzukarni Czasu 
1857. 8vo s. 90. D w ie trzecie objętości dzieła p o­
św ięcone Krynicy.

4 ) Ż uław ski L . D r. M. W od y kwaśno-żeleziste 
w  K rynicy pod względem  przyrodzonych w łasno­
ści fizyczn ych , chem icznych, lekarskich , z poró­
wnaniem  innych wód żelezistych i kwaśnych tak

. ------c— v — krajowych jak zagranicznych. N ow y  Sącz. D ru-
_ 1) Dietl. Profess, in K rakau D er Kurort K ry- I kiem Józ. P isza  1857 in 8vo s. 96. 

nica in den galizischen K arpathen des Neusande- X V . Jedną z bardzo ważnych prac dla wspól- 
CŁ?r Kreises, in historischer, topographischer und nego dobra w  roku bieżącym w K rynicy podjętych, 
theiApsutischer B eziehung dargestellt. K rakau, są przedwstępne usiłow ania, celem zbadania topo- 
gedrucAt m der k. k. Universitats-Buchdruckerei grafii i hydrografii tego  miejsca. W ielka ilość gór  
1857, in óyc >̂7’ - 217. osobnem nazwiskiem  od ludu oznaczonych, liczne

2 ) D ietłd  x r ° t  Dra. Krynica w K arpatach gali- j  doliny z pokładami torfu szczawą żelezistą prze- 
cyjsk ich  położona, opisan-a pod w zględem  history- jętego, i niesłychana liczba źródeł mianowicie m i- 
o z n y m ,  topograficznym , klimatycznym, botanicznym , neralnych, a m iędzy niemi rozliczne ich odmiany, 
geo log iczn ym  i lekarskim. autografu n iem ieckie- jakiem i przyroda K rynicę u p osaży ła , jak z jednćj 
go  tłum aczył M . Zieleniewski L r . Med. Chir. i M - ; strony stanowią niem ałe bogactwo tutejszego za- 
Auszeryi, L ekarz R ządow y przy zdrojaC?1 w K ry- k ia d ll • J  drugićj  ̂nastręczają cierpiącym rozli- 
niey. K raków . Wr drukarni c. k. Uniwersytetu cznych śróu ..o w > metylko przeciwko rozmaitym
in 8vo s. 231. _ ■ c ,';probom, ale przećTT ich różnemu natężeniu a _. „ _____ _ ____ __

3) Skobel F. K , Prf. Dr. Obrazki wód podgór- ' nawet dla pojedynczych indyw:;^nalności chorego.1 kład Krynicki. Od K obylćj góry odgraniczają je

Powierzchnia wsi K rynicy ( w edług pomiaru 
w r. 1845 i 46 dokonanego) wynosi 5435 m orgów  
niższo austryackich. L udność t.utejszćj osady (w e­
dług spisu z r. 1856) liczy 1239 stałych m ieszkań­
ców , _ m ieszczących się w  200 domach wiejskich, 
którćj zatrudnieniem pracowita uprawa roli, chów  
a m ianowicie podchowek^ b yd ła , a szczególnićj o- 
wiec, tudzież przewóz win węgierskich w rozliczne 
strony.

A ) Co do gór i w zgórz Krynicę otaczających, 
każda z nich ma swoje oddzielne nazwisko. Oprócz 
wiadomćj z monografii prof. D ra D ietla  Góry źró­
dłowej (Q uellb erg), od ludu w irch-pole miano- 
w anćj, której część gdzie dzisiaj m argiel wa­
pienny w ydobyw ają, nazywa lud tutejszy wa- 
piennaja młaka, (moczara Wapienna); a poniźćj 
tćjże drugą część mianuje popoicaja m ła k a ; znaj­
duje się piękne w zgórze potokiem krynickim od 
góry źródłowćj oddzielone, nazwane kobyla góra. 
Sam  wierzchołek tćj góry, na którym w roku bie­
żącym pobożność god ło  naszćj wiary, W ielki krzyż 
p ostaw iła , nazywa się urdy wirek  (m ęczący wierz­
chołek). Z tąd najwspanialszy w idok na cały  za-

Now iny, dotyczące osób, stają się niebezpieczne

prostego kapitana z powodu żony
odbył się z małą szkodą s tr o n / o b r a ż a j ą i

Zapewniają, ze bankier Odier wypłaci się i ie  
mu jeszcze pozostanie znac2n m «

W ydalono z Paryza . F rancyi dwóch czy trzech
zagranicznych korespondentów

W  kom issyach Izbv
represyjnemu była m ała, ale była. PW i ę £ z S ć T  
świadczyła się za tym c z a g o w o p r a w f  i ,?ą n o '

r c z a ?  K j a c
M orny jeszcze BWeg0 ° ^ CJ ^

gÓrę w K D ™ cy 3513
lenberga) nazwać T  w7 n03z? J  (w ed ług  W ah-
ficza, ? a p o t y S - ; n K'0 m ? - J a < ¥  ,dr<>g ą do T y -
iródłow ćj położon t i g'0 r ę iP uZeC1̂  g  C d° g ór7  
wirek Nazw? T • ?  lud mianu.)e Jesienny

zarosłe bvłv ™ K ,? ? Jesionami i jaworam i
warunkami • hardzo korzystnie przemawia za
Tylicza ? m.'?scow <] r o ś lin n o śc i.-  W  drodze do 
i-yi cza, na północ zakładu krynickiego ie«f

"iedoSe™, * ‘ T" f  i  T JT h 2 P o ro d u  m oczu-
jącą g  ? K obylą ofl Są8Iednićj rozdziela-
S e  81? Wlelkle,  w zgórze ku wsi S ło -
dzielon i ™ e, HoUszcze, którego o d -
S  reszt?  wierzohołek zow ią Holicą. Od
strony Słotw m  naprzeciw tutejszego zdroju m in?

E ° ’ ZnaCzna g ó ra > którą ludcalów ką  nazywa. (D .n .)



C Z A S z Soboty 13 L utego f 8 5 8 . 3
mówią, o zakazaniu przywłaszczania tytułów  hra­
biów, wicehrabiów, margrabiów, baronów itd. R a­
da stanu ma się zajmować stosownym  projektem  
do prawa.

M iędzy la  P atrie  a U nicer em prowadzi się gru­
ba polem ika o Lamartina. Z jednćj strony pisze  
pod imieniem p. de la G ueronnióre, radca stanu 
lecz dawny wielbiciel Lam artina, a z drugiej pi­
sze jawnie Ludw ik Veuillot. W ym ieniane zaczepki 
i obrony są gru b e, ale nie ma w tem nic polity­
cznego. Jest to akt admiracyi i nie admiracyi. 
G dyby rząd, jak to sądzą niektórzy, zamierzał 
poskromić język  Univera, poparłby po prostu V- 
nmersela i jeg o  ukazanie się przyspieszył. N ie via- 
domo jak się pokaże dla Unwersela jen. Espinasse.

Cesarz kazał dać pom oc drukarzom Przeglądu  
paryzkiego  i Spectatora  pozbawionym  chleba.

D ziś było walne posiedzenie akademii umieję­
tności na którym p. F loureur odczytał życiorys 
doktora M agendie.

Kuryer p a ry zk i  został ostatecznie sprzedany za 
180,000 fr. M ówią że pom iędzy tymi którzy go  kupili 

jest hr. de Morny. Kuryer  staje się coraz bardziej 
rządowym.

Dzisiejszy Monitor m ówi zaszczytnie o w ynalaz­
ku sygnałów  dróg żelaznych pana Baranowskiego. 
Wczoraj odbyła się próba decydująca, pod okiem  
inżynierów rządowych. P uszczono lokom otywę 
z szybkością 80 lieus na godzinę i lokomotywa 
sygnał podniosła. Monitor zachęca wszystkie drogi 
do robienia dalszych prób i doświadczeń.

S łyszałem  wczoraj w jednem  domu polskim zna­
nego wam skrzypka Biernackiego. M a on piękny 
talent. Jego  kom p ozycya , łącząca w m iłą całość, 
pieśni lu dow e, jest poruszającą. Ile to duszy w P o l­
sce , ile ta lentu , ile skarbów harm onii! Szczęściem  
że skarby się nie marnują, że są zbierane.

Paryż 7 lutego.
Y. Zdziwiono się tu bardzo nieznalazłszy w  dzi­

siejszym Moniteur Universel wzmianki o dwóc! 
zmianach zaszłych "wczoraj: 1) B illault ministe:
spraw wewnętrznych złożony z urzędu; 2) Pietri. 
prefekt policyi, także złożony. Obaj wczoraj w i­
dz’cli się z Cesarzem. M ówiono i szeptano o tern 
wiele po wieczornych salonach, ale dotąd nic je ­
szcze z pewnością twierdzić nie można o przyczy­
nach tej ważnćj dwoistej zmiany. Jeżeli wierzyć 
upowszechnionej tu wieści, pokazało się ze śledztwa 
i z ustnych wyznań, że spiskowi 14 stycznia przy­
gotowali byli przed teatrem Grand Opera aż dwa­
dzieścia bomb piorunnych; z tój liczby tylko cztóry 
znajom e, reszta niewiadomo gdzie podziała się i 
w czyich rękach b yła?  T a niedołężność policyi 
tyle kosztującój i tak licznej, miała bardzo obra 
zić Cesarza i dla te g o , m ów ią, Pietri zmieniony. 
Sądy mają otworzyć się 22 b. m. Tymczasem  
śledcze poszukiwania idą skrycie, i urzędowe or­
gana milczą. W  A nglii w Izbie n iższój, Roebuk  
powstał z wielkiem oburzeniem się na adresa 
władz wojskowych Francyi drukowane w Monito­
rze  tutejszym. Palm erston przyrzekł złożyć na 
stole Izby depeszę p. W alew sk iego , domagającą 
się zwrócenia uwagi rządu angielskiego na dzia­
łania francuskich i w łoskich emigrantów knujących 
w Anglik G łów nym  powodem  oburzenia publi­
czności Paryża i Londynu, jest owa wiekowa h i­
storyczna nienawiść dwóch narodów. W e Francyi 
gm in i wojsko w ierzy na dobre, że rząd angiel­
ski rad pobłaża, jeśli nie pom aga, spiskującym na 
wywrócenie rządów Napoleona. D la teg o  to gw ałto­
wne przemówienie p. M orny, winszującego w  imieniu 
Izby prawodawczćj tak podobało się we Francyi. 
Z drugiój strony lud A nglii wierzy, iż dom aga­
nia się Francuzów, ażeby parlament angielski 
zm odyfikował prawo bezwzględnej dotąd gościn­
ności dla cudzoziemców, nie są czem  innóm, jeno  
zamachem na swobody narodowe Anglików .

Pom im o tój chwilowój burzy w  dziennikach i nie­
chęci dwóch ludów' rządy ich działają zgodnie. 
Dzisiejszy Monitor ogłosił blokadę miasta i rzeki 
Kanton i teraz już zapewne je  opanow ały floty 
A nglii i Francyi. Z następującą wiosną niezawo­
dnie zajdzie zupełna zmiana w dotychczasowych  
stosunkach Europy z Chinami. F lota  rosyjska 
także tam w  pogotowiu. Jeżeli opanowanie K an­
tonu nie skłoni chińskiego cesarza do przyjęcia 
żądanych warunków, spólnie działające floty w e­
zmą T ien -S in g  i ponowią domagania się dworów 
swoich. M iasto T ien-Sing jest punktem arcy-wa­
żnym, gdyż leżąc nad P ej-H o  (rzeka biała) i tak­
że panując nad cesarskim kanałem Chin do­
starcza żywności i towarów potrzebnych stolicy 
Pekinowi. Europejczycy mający w ręku Tien-Sing, 
z łatwością m ogą ogłod zić stolicę państwa cesar­
skiego. W ojna ta skończy się utwierdzeniem i roz­
szerzeniem  tam wjdywu Francyi a szczególniej 
w pływ u A n g lii, która pracuje w  potrójnym celu; 
a) aby zabezpieczyć sobie liandel opinii; b) przy­
gotow ać sposoby poprawienia finansów, w razie gdy­
by wojna w  Indyach niepomyślnie się skończyła; 
c) czuwać nad ruchami R osyi w północnych Chi­
nach i nad Amurem. W yprawa ta chińska nic wiele 
k ogo interesuje we Francyi, jakkolw iek dyplomacya 
francuska działa czynniej niż dotąd działała w Siam  
i  Japonii.

W ażniejszym jest ruch Słow ian w europejskiój 
Turcyi. B ulgarow ie i Iliryjczycy domagają się 
spełnienia przywilejów obiecanych im w firmanie 
tanztmat. D otąd  skarżą się tylko na to, że urzę­
dnicy tureccy nie chcą wykonywać rozkazów S u ł-  

-8 -,rż.% si? z bronią w ręku, poważnie, 
n)e » bo pewni sw ego. Rząd stam ­

bulski b dzo się trwoży i grom adzi wojska w B o -  
śn»? w ami 1 w  Bułgaryi. M amy tu w P ary­

żu wielu Serbów  i kilku nawet D alm atów  i Czar- f 
nogórców , bardzo dokładnie rozumiejących stan 
obecny rzeczy swoich. Turcya spożyła wszystkie 
zasoby potęgi samoistności. Chrześciańską być nie 
chce i nie m o że , m uzułm ańskiego entuzyazmu  
niema i ani m ieć go  spodziewa się. G recya oder­
wała się, W ołoszczyzna odrywa się, Serbia i re­
szta Słowian turecko-zadunajskich silniejsi i liczniej­
si od Grecyi i W ołoszczyzny, m uszą nakoniec 
zdobyć prawa swoje. Całe m iędzym orze, góry i 
doliny m iędzy A dryitykiem  i Euxynem , zasiedlo­
ne tymże jęd rn y m ’ i św ieżym , poetycznym  i bi­
tnym ludem , co nic zapom niał, że mu pod K o ­
sowem r. 1389 Turcya przeszkodziła użyć owocu  
prac i zw ycięstw  narodowój dynastyi Nemaniczów. 
Czuje, że bynajmnićj niestracił ani praw bycia na­
rodem sam odzielnie chrześciańskim , ani sposobów  
do upomnienia się o to z bronią w ręku. O jczy­
zna najbogatszej p oezyi Słowian, prędzój czy później 
musi być n iepodległą*). K iedy tak tęsknią i gotują  
się m łodsi, starsi i bogatsi proponują drogę żela­
zną od brzegów  wschodnich morza A dryatyckiego  
do A dryanopola i do Stambułu. P ort D ubrow ni­
ka (R agu zy), jed yny na wodach adryatvckich, a 
zdolny gościnnie pom ieścić wszystkie floty euro­
pejskie, port, któiw już położeniem  swojóm i d o­
godnością swoją uderzył był uwagę N apoleona I  
i zwraca też na siebie oczy N apoleona III. P o ję­
cia dzisiejsze F m n u z ó w  o Słowianach nierównie 
jaśniejsze i dokładniejsze od pojęć przedpółw ieko- 
wych. Nieraz tu mi zdarzyło się słyszeć ludzi p o­
wagi i w pływu, że reorganizacja europejskiej Tur­
cyi jest kwestyą przedewszystkiem  słowiańską i 
niemoże nastąpić bez zapewnienia narodowego  
bytu przeszło sześciu milionom tuziem ców S ło ­
wian. G recy, naturalni w rogow ie S łow ian , marzą 
jeszcze jak m arzyli B izantyńcy. Zdaje się im, że 
tą lub ową kom binacją wyżebrzą sobie u gabine­
tów europejskich władzę nad Stam bułem  i resztą 
europejskiój Turcyi. W szakże obecne niesnaski u 
kościół zbudowany w Adrianopolu G reków  i S ło ­
w ian , m ogą służyć za skazówkę co się dzieje 

duszach dwóch ludów ! Przytóm  trzeba być  
sprawiedliwym i przyznać, że Grecya od dnia 
sw ojego odbudow:m a pod królem O ttonem , nic 
dała bynajmniej dowodów, /■•• m oże być sam o­
istnym narodem , w znaczeniu chrześciańskióm te­
go wyrazu. Ów sławiony patryotyzm  Miaulisow i 
Botzarysów zniknął ze zniknieniem wojsk turec­
kich. Najzdolniejsi G recy dziś nie starają się. o 
zapewnienie krajowćj pomyślności. Jadą handlem  
panoszyć się gdzieindziej bez żadnój korzyści dła 
Grecyi. Ich najbogatsze dom y żyją w  Stambule, 
Marsylii, L ondynie, M anchestrze, Ham burgu, na­
wet po amerykańskich portowych miastach, pano­
szą się osob iście, a dotąd nie zdobyli się nawet 
na jeden wielki bank w  Atenach. Jestto naród  
kupców i żeglarzy myślących o osobistym  zysku, 
nieofiarującym na ołtarzach istotnie narodowego

Eoświęcenia. W ładzy takiego narodu Słowianie  
ynajmniej potrzebować nie będą, ani jój uznają. 

G recya jeszcze nie odrodziła s ię , a S łowianie ni­
gd y  nie umarli i prędzej później żyć po swojemu 
będą.

N i e m c y .
W dniu 10 b. m. odbyły się w  Izbie deputowa­

nych w  Berlinie ponowne wybory na prezydenta i 
wiceprezydentów, jak to mieć chce regulamin. W y­
bory te w 4ry tygodnie po pierwszych przedsię­
brane, pozostają już na cały okres posie zeń Izby. 
Wybory te padły na te same osoby, które dotych­
czas obowiązki te pełniły, jako to : prezydent hr. 
Eulenburg 159 głosów', przeciwnik jego hr. Schwe­
rin miał 103 głosy); wiceprezydenci Arnim z N 
Szczecina 173 głosów  (przeciwnik jego Reichen 
sperger z Kolonii 92 głosy); Bikhtemann 158 gło 
sów  (przeciwnik jego Mathis 93 głosy).

W e środę były wielkie przedstawienia u dworu 
berlińskiego: Izby i korporacye składały Księstwu  
Fryderykowi W ilhelmowi i jego małżonce powin­
szowania, wieczór bal z znanym polonezem dwor­
skim , który z dwóch części się składał: W  pier­
wszej księżna Wiktorya szła na czele i podawała ko­
lejno swoją rękę wszystkim książętom pruskim i za­
granicznym począwszy) od Księcia Pruskiego: w  dru­
giej książę Fryderyk jWilhelm toż samy uczynił 
z księżnemi począwszy od matki swojój.

A n g  1 i a.
Depesza przesłana przez hr. W alewskiego do hr. 

Persigny w kwestyi wychodźców złożona w  biórze 
Izby niższój a umieszczona w  Morning P ost, brzmi 
następnie:

*Panie hrabio! Śledztwo przedwstępne rozpoczęte 
z powodu zamachu na osobę Cesarza, odbywa się 
w tój chw ili, wkrótce zatem dowiem y się stanow­
czego wypadku; o jednćj rzeczy atoli już teraz mieć 
niemożna wątpliwości, to jest że zamach ten ró­
wnie jak poprzednie przygotowany był w  Anglii.

«W  Anglii powziął zamiar Pianori godzenia na 
Cesarza, z Londynu w  spraw ie, którćj pamięć jeszcze 
jest świeżą, stamtąd Mazzini, Ledru Rollin i Campa- 
ne/-  wyprawili morderców, podawszy im oręż do 
ręk*- lam  sprawcy spisku przygotowywali swobo- 

1 dnie plan działania, badali i przyrządzali użyte przez 
siebie narzędzia mordercze i ztamtąd wyruszyli w  ce­
lu wykonania swych zamysłów.

„Przytaczając te fakta, pospieszam dodać, że rząd 
cesarski wielce jest przenikniony szczczerem obu-

*) O stanie, dążnościach i ruchu Słowian tureckich, o wa­
żności tej kwestyi najważniejszej w całej sprawie wschodniej a 
niedotkniętej nawet w traktacie paryskim, pisaliśmy kilkanaście 
razy, już t0 podczas wojny wschodniej, ja* to później. (P.R.C.)

rżeniem, jakie one w yw ołały w Anglii. Przekonany 
jest również, że w  obec takich dowodów nadużycia 
gościnności, rząd i naród angielski pojm ą, do ja­
kiego stopnia naszą jest rzeczą zwrócić na nie u- 
wagę.

„U nikogo bardzićj jak u nas nie jest cenioną i 
poważaną ow a gotowość, z jaką Anglia tak chętnie 
wykonywa u siebie prawo gościnności względem  
cudzoziemców, będących ofiarą walk politycznych. 
Francya z swej strony uważała zawsze za obowią­
zek ludzkości niezamykać swych granic zaszczy­
tnemu nieszczęściu bez względu na stronnictwo do 
którego należy, a rząd JCMości nie ma zamiaru u- 
skarżać się że przeciwnicy jego znajdują schronie­
nie na ziemi angielskiej i żyją tam spokojnie pod 
ochroną praw m iejscowych, wierni swym opiniom  
: namiętnościom.

„Lecz panie hrabio! jakże różną jest, postawa  
adeptów demagogii zasiedlonych w Anglii. Już to 
nie zawziętość stronnictw zbłąkanych objawiającą 
się wszelkiemi nadużyciami prasy i gwałtownością  
języka, nie dążność naw et fakcyi, starająca się pod 
burząc opinię i w yw oływ ać rozruchy, lecz morder­
stw o zamienione w doktrynę, otwarcie wyznawa­
ną i wprowadzaną w wykonanie kolejnemi zama­
chami, z których najświeższy przeraził Europę zdu 
mieniem.

„Miałożby prawo schronienia wspierać podobny 
stan rzeczy? Czyż się gościnność należy morder­
com ? Czyż prawodawstwo angielskie sprzyjaćby 
miało ich zamiarom i ich knowaniom i czyż może 
ono nadal osłaniać ludzi, którzy szalonemi czynami 
stawiają się po za obrębem wspólnego prawa i sa­
mi siebie czynią wyjątkami ludzkości.

„Rząd cesarski przedstawiając tę kwestyę rządo­
wi J. K. Mości nie tylko dopełnia obowiązku wzglę­
dem samego siebie, lecz czyni zadosyć uczuciu kraju, 
który go skłania do tego kroku słusznem swćm  
interesowaniem s ię , i w rzeczy, gdzie solidarność 
wspólna pomiędzy wszystkiemi narodami i rządami 
jest tak jawną, sądzi się mieć prawo liczyć na współ­
działanie Anglii.

„Powtarzanie się i przewrotność tych zbrodni­
czych czynów' narażają Francyę na niebezpieczeń. 
stw o , przeciw któremu winniśmy obmyśleć środki. 
Rząd J. K. Mości może nam dopomódz do usunię­
t a  go, dając nam rękojmię bezpieczeństwa, jakich 

aden rząd niemoże odm ówić sąsiedniemu państw o
jakich mamy prawo spodziewać się od sprzymie 

rzerica.
„Pełen jednak zaufania w wysoką sprawiedli 

w ose gabinetu angielskiego, wstrzymujemy się od 
wszelkich wskazówek co do środków, jakie byłoby 
własciwćm  obrać w  celu zaspokojenia tych życzeii. 
Spuszczamy się nań zupełnie w tej sprawie, co do 
wyboru środków jakie do tego celu uzna za w ła­
ściw e i pochlebiamy sobie nienadaremnie, że ode- 
zwliśm y się do jeego sumienia i lojalności.

„Raczysz pan odczytać tę depeszę lordowi Cla- 
rendonowi i wręczyć mu jój odpis.

„Przyjm pan itd."
„Paryż 20 stycznia 1858. (pod.) Walewski."

wy sułtanowi). D aw ny gubernator H ercegowiny  
Izaak-pasza, odwołany ze swój posady, p rzybył do 
Carogrodu. —  Z powodu groźnych rozruchów  
w Arabii, Achm et-pasza posiany tam został; s o ­
kolicy m iasta M osul ośmielone hordy A rabów  
podchodzą aż pod bramy miasta łupiąc i paląc. 
Nakoniec do zmian w świecie urzędowym należy, 
iż  ministrowie i Szeik-ul-Islam  otrzymali wyższe 
pensye. Z świata dyplom atycznego jedno tylko  
jest doniesienie, iż Hajdo. r-Effendi, mianowrany jak  
wiadomo tymczasowym  posłem  przy dworze fran­
cuskim , odpłynął ju ż  z Carogrodu do Marsylii, 
mając sobie powierzony własnoręczny list Sułtana 
do Cesarza Napoleona. M iejscowe wiadomości 
stambulskie mówią tylko o ciągłóm a nadzwyczaj- 
nóm jak na Stambni zim nie, nieznośnóm dla bie­
dnych mieszkańców; dla ulżenia im, zbierano skład­
k ę , na którą Sułtan dał m ilion piastrów (350,000  
zł. poi.).

G roźne zajście w Trebizondzie m iędzy konsulem  
rosyjskim a pielgrzymami czerkieskiemi, o którem  
niedawno donieśliśmy, ukończyło się szczęśliw ie w e­
d ług listów  z Trebizondy z 22go stycznia odebra­
nych w C arogrodzie: Czerkiesi przystali na zawi- 
zowanie _ pasportów do Anapy i z pasportam i ta- 
kiemi wsiedli na pokład statków nadbrzeżnych wra­
cając do Czerkiesyi.

K om isja  m iędzynarodowa w Bukareszcie o- 
bradująca, a mająca przedstawić projekt reor- 
ganizacyi W ołoszczyzny i M ołdawii, kończy już  
swą p racę, lecz jój członkow ie nie mogli się po­
rozumieć i zgodzić na jeden projekt. Trzy oddziel­
ne projekta mają komisarze przedstawić konferen­
cjom^ paryskim jeden projekt zredagow ał pełno­
mocnik angielski, drugi pełnom ocnicy francuski, 
rosyjski sardyński i pruski .("trzeci pełnom ocnicy  
austryaki i turecki. Zapewne dopiero konfereneya  
paryska połączy i pogodzi te trzy odm ienne pro­
jekta.

D ruga depesza zawierająca obszerniejszą treść 
wiadomości z Chin nadeszła do Londynu i z niój 
podajem y następujące uzupełnienie wczoraj poda­
nego doniesienia o szturmie Kantonu. Rano 28*0  
grudnia rozpoczęły siły morskie i lądow e angiel­
sko - francuskie bombardowanie K antonu; nastę­
pnie w ylądowały dwa oddziały A nglików , ra­
zem  4600 ludzi i oddział Francuzów 900 żo ł­
nierzy liczący, a 29go zdobyły szturmem mury i 
opanowały ważniejsze stanowiska w mieście a m ię­
dzy innemi warownię G onghs którą wysadzono  
w powietrze.  ̂ O pór ze strony Chińczyków był 
sla b y , a ogniem  z dom ow prowadzonym niezdo- 
łah wyprzeć Europejczyków  z miasta.

B iadom ości doszłe z N ow ego Jorku z dnia 27 
stycznia, mówią, że pogłoska tam krążyła o bom ­
bardowaniu Vera Cruz przez H iszpanów. P o g ło ­
ska ta wymaga potwierdzenia, zw łaszcza, że mini- 
steryum hiszpańskie oświadczyło, iż niepodobna 
odmówić pośrednictwa Anglii i Francyi w sporze 
z M eksykiem.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Podanie hrakatier Z ty  o polskiein pochodzeniu marszałka 

hr. Radeckiego (p. Csias z piątku) nie pozostało bez odpowie­
dzi w dziennikach czeskich. Bohemia zaprzecza temu nietylko 
znakami zapytania, ale i metryką zmarłego marszałka, który 
się urodził w Trzebnicy w Czechach, i że własność rodowa Ra­
deckich, Radecz, leży w obwodzie Iczyńskim w Czechach. My 
z naszej strony dodajemy tylko to, że jest w Galicyi więcej niż 
jedna rodzina Radeckich, a jedność nazwiska niejest jeszcze do­
wodem tożsamości rodu. Czesi, którzy bardzo pilne i troskliwe 
czynili badania nad udowodnieniem rodowodu marszałka Ra­
deckiego, i na tój zasadzie pomnik zmarłemu jenerałowi stawiają 
w Pradze, mają zapewne za sobą prawdę historyczną.

A n to n i H ło b n k o w s k i  Redaktor odpowiedzialny.

Kurs papierów pub licznych i pieniędzy
H r a k ń w  12 lutego.

Banknoty polskie za 100 złr................................... | 438^
Ruble obrączkowe agio . .
Talary pruskie za 150 złr.....................................
Cw ancygiery........................................................z)r.
Pólimperyały rosyjskie...................................... *łr
Napoleondory 20 f r . ...............................
Dukaty holend. ważne.............................

„ austryackie ...............................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye indemn, z kupon. . . . .
Potyczka narodowa z r. 1854 . . . .
Listy zastawne polskie z kuponami ■ . . . złp.

Przegląd polityczny.
D epesze te legraficzne.

P a r y ż  11 lutego. Hr. Rayneval p oseł niegdyś 
francuski w R zym ie, a niedawno przeznaczony na 
posła do 1 ‘etersburga, umarł. Zapewniają, że kon- 
fereneye w połow ie marca będą ojworzone. W y ­
glądają zaw sze jeszcze zmian w w yższych sferach 
politycznych. P . Drouin de Lhuys m a otrzymać 
w ysoką posadę (ministeayum spraw zaerr czv no 
selstwo w Petersburgu? B. R . )  M 3 w i, 
ramach rządu sardyńskiego w rzeczy samój przed­
siębranych, aby się z Rzym em  pogodzić.

, Sejm duński w czasie drugiego odczytnia proje- ' D,lkat bola
ktu do prawa o ufortyfikowaniu K openhagi, a na- „ fla9tr y S
stępme i innych środkach obrony, dotknął że ^ ---------

i głów ną myślą tego  projektu było stawienie czo- 
jła  Niemcom. M inister w ojny ośw iadczył, że dal- 

szy jeg o  pobyt w  gabinecie od tego prawa zależy,
j a minister skarbu d ołożył, że cały gabinet uważa
It0 w -  J eStyę o abinetową. W niosek przyjęty został.

W iadom ości z Carogrodu przywiezione parow ­
cem pocztow ym  11 t. m. do Tryestu a w  treści 
przesłane dalój telegrafem , sięgają do 6 lutego, 
zaburzenia m iędzy Słowianami tureckimi są ciągle 
najważniejszym wypadkiem w  Turcyi. W  skutku 
tych zaburzeń, Halim pasza udaje się z 10,000  
zołm erzy do Bośnii; Etem  pasza i Kabuli Effendi 
znajdujący się dzisiaj w Serbii w charakterze nad­
zwyczajnych pełnomocników sułtańskich (również 
z powodu wzburzonego stanu S erb ii), mają się 
późniój udać do B ośnii; (zapewne w celu w ysłu­
chania żądań i zażaleń powstałćj ludności sło­
wiańskiej uciskanój przez panów t u r e ^ ^  i w za- i 
m iarzę zbadania Stanu kraju i gpra. j

W i e d e ń  12 lutego (telegraf)
Augsburg..........................................................
Hamburg.............................................
Londyn ....................................
P a r y ż ....................................
Agio od rżota . . .
5°/o Metaliki . ....................................

: : : :  i : : : : ; : : :
;•/. .............................................
Losy z r. 1834 ............................................

»' .   .....................................
„ ,  1354... .............................................

Pożyczka narodowa 5 ° / , ............................
Obligacye indemniz. galic................
Akcye B ankow e...............................(

„ kredytu ruchomego
.  kolei francusko-anstryackich

kolei półnoenói

L w ó w  8 lutego.„ ’

PóBmperyał rosyjski ! ! ' . ' . ! ! ! !
Rnbel rosyjski  ...............................
T alar p r u s k i ......................
Pięciozłotówka p o l s k a ..........................
Listy zastawne galic. bez kupon. . . . 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. . ,

W a n » » w *  9 lutego.
Pólim perypży...............................
Obligi skarbowe

kupon ...................
Listy zastawne III okresu . , 

kupca • . . ,

^  r o * l a w  11 lutego. 
Banknoty austryackia . .
Polskie bilety bankowe . " ' ”  '

„ listy zastawno .
Poznańskie listy zasta-n,  \Ó/a \ ( (

■'----------

rubli

. rubli
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438 435
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CZAS ze soboty i 3 lutego i 858.
(Nadesłane.)

Freed kilkoma tygodniami wzmiankowano w waszym dzien­
nika o uznania, które wynalazcy słynnego proszku Korneu- 
burgskiego dla bydła, panu Franciszkowi Janowi Kwiździe 
aptekarzowi obwodowemu w Rorneuburgu ze strony wiedeń­
skiego głównego Towarzystwa ochrony zwierząt udzielaniem 
medalu przyzoacćm zesłało.— Teraz został tenże znowu od 
Jego króiewskićj Wysokości księoia bawarskiego Adalberta, 
protektora mnichowskiego Towarzystwa ochrony zwierząt 
własno ręcznem bardzo pochlebnem pismem oraz medalem lu- 
dzkoóoi wyszczególnionym. K . W.

T’rsyJ achali «»d 11 d<» 12 lutego.
HOTEL, POLLKRA Nowcrytko Józef z żoną z Galieyi, 

Ponnenka W aeław inżynier ze Lwowa. Bergson Samuel ku­
piec, Schneider Ludwik kupieo z Białej. Gunberg Samuel k i ­
pieć z Granicy. Trcmbeoki Józef w ł dóbr, Dzwonkowska E 
welina w ł. dóbr z Tarnowa. Baron Konopka Leon w ł. dóbr 
z Dyamentu.

W yjechali:  Bergson Samuel kupiec do W arszawy. Ponnen­
ka W acław inżynier do Wiednia. Sanocki Antoni fizyk do Ja­
worzna. Piątkowski Franciszek ob, w. do Tarnowa. Kiehlmann 
Teodor kupieo do Prus. Kieszkoweki Henryk właśo. dóbr do 
Sanoka. Leszczyński ^Adam w ł. dóbr do Tarnopola.

HOTEL ŁlitBKMKNSKI. Karol Trzeeiak obyw., Joachim hr. 
Rostworowski z Galieyi. Godfried Riedel kupiec z Odessy. 
Stanisław Baczyński obyw. z Budkowa.

HOTEL ROSYJSKI. Jan Renard inżynier ze Lwowa. Ema­
nuel Burstein kupiec z Bielska. Henryk Munk kupiec z Bis- 
« j .

W yjechali: Henryk Munk kupieo do Białój.
HOTEL SASKI Adam Macherzyński obyw., Aleksy W o- 

łoszewski obyw., Józefa Woźniakowska w ł. dóbr z Polski. 
Włodzimierz Babski wł. dóbr, Edward Nowaczyński właśo. 
dóbr a żoną, Józef Nowotny w ł. dóbr. Józef Roklewski wł. 
dóbr, Anastazy Majzner w ł. dóbr, Źelisław Bobrowski właś. 
dóbr z Galieyi.

W yjechali: Jan Dębski w ł. dóbr, Kelik< Chwalibóg właś 
dóbr, Kazimierz Wieiowiejski w ł. dóbr, Adam Wielo wiejski 
w ł. dóbr, Waleryan Michalczewski doktor medycyny, Broni­
sław  Czarnomski w ł. dóbr do Polski. Włodzimierz Bobrow­
ski właśo. dóbr, Eugemu„z Bogusz właśo. dóbr. W ładysław  
W ielogłowski w ł. dóbr, Helena Chołubowieżowa właśo. dóbr 
do Galieyi.

Nowo otworzony

w  Krakowie przy ulicy Gi odzkićj pod L. 200
poleca swój skład Towarów po nader umiatkowanych cenach, a mianowicie: M^kę 
r. młyna parowego Podgórskiego, kasy,ki, groszek cukrowy suszony petersburski, salami 
włoskie, drożdże prasowane co dzień ś w i e ż e ,  wina: węgierskie, austryackie, reńskie,

francuzkie itd.

^yYlF.RS^

A L S  a n e r k e n n u n g  d e

V E R D I  B N S T E S

INQki i Łaszki sprzedaje po ce 
m cIi jak na mii jscu młynie. (9 2 -2 -3 )

POCIĄGI OSOBOWK NA KOLKI ŻELAZN&J. 
Odchodzą z Krakowa:

do D ębicy: g. 12 m 15 w połud. — g. 9 m 5 wieczorom. 
do W ielicnki: g, 6 m. 30 rano— g. 9 ni 30 wieczorom. 
do W iednia: g. 6 m. 10 runo— g. 3 iii. 26 po południu. 
do W rocław ia  i W arenawy: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
% D fbiey: g. 5 m. 20 rano— g. £ m 36 po południu.
•  W ielicnki: g. 10 m. 46 rano— g. 7. m. — wieczorem.
•  W iednia: g. 11 m. 26 połeć.— g. 9 m 15 wieczorom
•  W rocław ia i  W a r tta w y : g. 2 m. 56 po południc.

Z  Dębtcy do Krakowa:
odchodna: g. II m. 15 przed połud.— g. Z w nocy. 
pm ychodao: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy.

hornen-
p r o s z t ' k  
I lec*ący 
dla koni,

H ' a t e g ’O  i

li ii ro slti
p o ż y w n y  

d l a  b y d f a .  
bydła ro-

yv:is.vj'

FKANZ
JOHANN
k w izd a

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 12 lntego. Dowóz zboża na granice z Królestwa 

Polskiego wypadł wczoraj bardzo znaczny, a ponieważ ohęć 
kupna nie osłabła, przeto oeey trzymały , ie niezmiennie we­
dług ostatnich notowań. Ale na tutejszym targu d z is ia j  w sku­
tku niekorzystnych z zagranicy doniesień, zaniechano zamia­
ru wysłania znacznyoh ileści zboża do Prus, na co wczoraj 
jeszcze liczono, i starano s if, aby zakupione wczoraj wtym  
cela zboże zostawić w Krakowie choćby bez korzyści. Gdy 
wszelako właśnie skutkiem znacznego dowozu niespieszono 
się z zakupywaniem i tylko m ałe ilośoi ledwie płaoono po 
cenach zeszłotargowyoh; przeto targ ten nie może się liczyć 
inaczej jak do nominalnych.

L w ó w  8go lutego. Spęd bydła rzeźnego na dzisiej­
szym targu liczył 300 sztuk, mianowicie: z Gełogór 27 gzt.,
z Dawidowa 2 stsda po 20 i 14 sztuk, z Krzywozyc 2 stada
po 30 i 38 sztuk, z Bóhrki 2 stada po 16 i 15 sztuk, z Ro­
hatyna 24 szt., z Szozerca 2 stada po 17 i 9 sztuk, z Zba­
raż 2 stada po 27 i 40 sztuk, a z Rozdołu 3 stada po 7, 7 
i 9 sztuk bydła. Z tćj liczby sprzedano — jak nam donoszą 
— na targu 220 sztnk wołów na potrzeb miasta i płacono 
za woła mogącego ważyć 240 funtów mięsa i 26 fan. łojn. 
41 złr. 30 kr.; sztuka zaś, którą szaoowanona 380 funtów 
mięsa i 46 łoju, kosztowała 63 złr. 30 kr. m. kon. (O. L .)

■87 l!\««r .

owiec*
k tóry  w  najnow szym  cz a s ie  ze  stron y w ie d e ń sk ie g o  g ł ó ­
w n eg o  T ow arzystw a_ ochrony zw ierzą t, p ism em  z !Og<> p aź­
d z iern ik a  1 8 5 ?  do licz . 1821  u d zielen iem  m ed alu  za sz czy ­
cony z o s ta ł ,  o k a z a ł  sie  w  sk u tek  u tw ierd zo n eg o  zd an ia  
zn a w có w  i k ilk u le tn ich  d o św ia d czeń  P u b lic z n o śc i gosp o ­

d arstw em  w ie jsk fe m  tru d n iącej s ię , za w sz e  skutecznym
Dla koni w zołzach, łagodnych i krytycznych, w dychawicy, w  dławieniu i w  tylczaku;
Dla bydła rogatego przy chorobliwem zmienionem wydzielaniu się mleka w skutek przeszkodzo- 

nego trawienia, w podoju skąpym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nad­
spodziewanie przybywa; następnie w początkach podoju krwistego, w  paskudniku w wy­
dęciach, również okazuje się użycie tego proszku bardzo użytecznem u krów podczas cie 
lenia i słabowite cielęta jego użyciem widocznie się poprawiają.
do uchylenia wąsacza, motylicy, jak niemniój we wszystkich cierpieniach systemu brzucho 
wego, powstałych w  braku czynności.

Paczka ważąca % funta 24 kr., 1% funta 48 kr. m. k.
D #  T en  p r a w d z iw y  P r o s z e k  K o r n eu b u rg sk i u trzy m u j

w  K R A K O W IE  p. F. J . K irc ltm a jer  I Syn.
W  : a> B z a w le  pp Girwatowski i Rosenthal.

W Jaćmierzu
obwodzie sanockim na jarmarku środopostnym, to jest dnia 

j2 i 3go marca sprzedawany będzie dla zaszłćj zmiany w go­
spodarstwie ir.wcularz Grabownicki, mianowicie: konie robo- 
'cze, w oły, krowy, jałownik. równio i nadwyżka bydło i ko­

ni zc Wzt'owa i Klimkówki, reszta zaś, coby na jarmarku 
sprzedanom nie było równie i sprzęty gospodarskie, sprzeda­
ne będą dnia 4 i 6go marca r. b, na miejsoa w Grubownioy, 
w drodze licytacyi.— IJość bydła różnego będzie do 40, koni 
do 50 sztnk.

Wzdów 4fo lntego 1858 r. (1 0 8 -1 -3 )

Dii
D obra Świerkowic

sprzedania
czyli H e d w i g s h o f

we. k. aastryackim Szląsku, milę od Bićlska i tyleż od dwor­
ca kolei żelaznej oo Dziedzic oddalone— budynki mieszkalne 
z twardego matcryału, shjnio dla koni i bydła marowane, 
stodoła z 2ma zboiskami z mnrowanemi filarami i takiemii 
bocznemi ścianami; podług katastralnego wymiaru 134 mor­
gów czyli ^02 niż.-austr. miar p*,|a żywym płotem otoczone­
go, ogrodów i sadów tudzież łąk) 21 morgów czyli 72 niż.- 
austr. miar lasów; łąki przy uprawie koniezjuy dostarcza­
ją dostateczną paszę dla 6 koni i 35 sztak bydła rogatego; 
położenie gruntów po największój części równe, pochyłości 
zrajdnją się ty lto  małe na wschód słońca położone;— gle­
ba gliniasta dla wszelkioh ziemiopłodów odpowiednia.

Chęć kopienia mający raczą sic zgłosić franko pod cyfrą 
K. T. N. 13 w Najtyozanie. (1 1 9 -1 -3 )

Amatorowie ogrodnictwa, którzy 
cennika nasion jurzynnycli, paste­
wnych, kwiatów i innych korzen­
nych roślin na rok 1858 nieode- 
brali,^ życząc sobie takowy, ra­
czą się zgłosić do podpisanego 
gdzie na żądanie listami frankowa- 
nemi zaraz franco odeślę. Cennik 
ten zaleca się ceną umiarkowaną 

_______  ^jako też wyborem świeżych, do­
brych i najwięcój używanych nasion. — Z mojćj 
strony zaś jak najaku ratniejsze usługi zapewniam.

Antoni Polesny
(1 1 6 -2 -3 ) dyrektor ogrodów w Krzcszowicaoh.

U owiec

I n s e r a t y .
Sekretarz D yrekcyi

Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie
ma zaszczyt zawiadomić, iż gdy znakomita liczba obrazów jnż 
nadeszła, przeto w skutek deoyzyi Dyrekcyi, Wystawa tego 
roczna sztuk pięknyoh otwartą zostanie d n ia  14  b ie ż ą c e ­
g o  m ie» ląoa , w lokalu Towarzystwa, ulica Braoka, 'dom 
barona Larysza.

Zwiedzanie Wystawy ma miejsce codziennie od godziny 
l l ć j  do 2gćj po południa.

Wstęp dla członków Towarzystwa jest bezpłatny. 
Nieezłonkowie płacą lo  kr. nr. k. za każdą rurą.
Panowie Akcyonaryusze raczą się zgłosić do kancclaryi 

Dyrekcyi w miejscu Wystawy będącej, po odobranio stałyoh 
biletów na czas trwania Wystawy.

Uprasza się nojuprzejmiój szanownych ajentów Dyrekcyi. 
aby raczyli przyśpieszyć rozprzedaż akcyj i nadsyłkę pienię­
dzy za nie zebranych.

Kraków dnia 3 lntego 1853 r.
(97-3) W alery  Wielogłowski.

we L w o w ie  p.

w L e ż a j s k u  p. 
w M a k o w le  p.

w B ia łe j  p. Jerzy Kaffay
„ Apteka pod złotzm Lwenm.

w B o o łm l  p. Paweł Niedzielski.
v p. Kasprzykiewioz. 

w Bóbrce p. C. Ża-n/k aptekarz. 
w B r z e ź a n a c h  p J Ma golits. 
w C z e r n lo w o a c h  p J. Schnirch. 
w D e m b lc y  p. Herzog aptekarz, 
w D o lin ie  p. Józ. Trauenfels aptek, 
w D z ik o w ie  p. J. Brodziński, 
w J a r o s ła w iu  p. Ign. Baian. 
w K o ło m y j p. Wolf Kupfcrmatt. 
wo L w o w ie  p. Konst. Iskierski

Ostrzeżenie.

C. Wilde.
Bicrzeoki i W eber. 
J. llirechfold. 
Mayer aptekarz.

w M ie lcu  p. M. Jamrugiewioz. 
w M y śle n ic a c h  p. A. Łowczyńeki. 
w N o w y m -T a r g u  p. L. Kamieński, 
w N o w y m -S ą o z u  p. Kosterkiowioz

w R z e s z o w lo  p. J. S chaitto r. 
w R o z w a d o w ie  p. K aro l M aresoh. 
w S a m b o r z e  p. Józef K riegseison apt 
w S a n o k u  p Jan Jaklicz. 
w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Tarnopolu p. A. Morawetz.

„ p. C. Latinik" 
w W  d o w lo a c h  p. A. Foltin. 
w w ie l l o z o e  p. B. Wontorok wdowa, 
w Z a le s z c z y k a c h  p. Joz. Kodrębsk 

&  Comp.

wdowa.
w P r z e w o r s k u  p. S. Keller, 
w P r z e m y ś lu  p. Gaidotschka i Syn 

-  p. Edw. Maohalski.
w R a d z le c h o w le  p. Jaśkiewicz aptek.

proszku korneuburgskiego, którćj tuk słusznie używa, spowodowała wiole naśla 
te, niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczną sprze, .  . . .  .     " f " "  1 "  j i v n r c n u i *  O k U Z iO -

daż przechodzić zaczynają, przeto widzimy sio być spowodowani oznajmić, iż one z wyrobem 
naszym mc wspólnego nio mają, i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu 
tego proszku uwagę zwrócili ta  pieczątkę i napis, które wyraźnie godło apteki obwodowej 
korneuhurgsk>ćj w  jyeyku niemieckim  wyrażone zawierają. (1209-11-12)

A. ( M i  lFlorencyi
w . 1. Fergusor

W e Wzdowie obwodzie sanockim będą puszczone 
ogiery od dnia Igo marca 1858 po "następujących

zaszczyt polać niuiejszem do

że przybył do Lwowa
* wielkim dobo: cm rozmaitych

cenach:
Ferguson, ogier skarogniady 25 fi, 

powszechnćj wiadomośei, i  *• Fergus „ _ „ 20 n
3. Szpak n ciemnoszpak. 10 „
4 Gniady

dobra Białokiernica o pół mili od P o d h a j e o  i mu
r o w a n e f o  gościńca w  obwodzie brzeiariskim. majace do 1000 
morgów pola ornego podolskiego, pastwisk 150 mórg, budyn­
ki gospodarskie w dobrym stanie, suobdj intraty z  gór^ 1000 
*|r. mon. kon., s j  d0 ^ydsiepiawienia zasobiemu gospoda­
rzowi. Bliśsza wiadomość w B a k o w c a o h  poozta Bóbrka w ob­
wodzie Brześańskim. (1 2 7 -1 -1 0 )

z marmuru, z alabastru toskańskiego, ag.itu, zie.on go mar­
muru zPrato, przezroczystego kamienia zwanego B a r d ig l la  
Z Siena, i rozmaitych innych kamieni w naturalnym kolo­
rze zawierających j

W azy etruryjskie i medycejskie, Urny z Pompei i Hor- 
kuUnum. Czary raśladowanc podług najpiękniejszych sta­
rożytnych wzorów i kształtów włoskich, figury, zwierzęta, 
postumenta,  ̂gruppy, mozaikowe stoły i inne sztuczki pomniej ­
sze fantazyjne— do ozdoby i upiększenia salonów, gotowalń, 
bardzo gustowvych świeczników, ciężarków listowych itp. 
artykułów, które na umyślnej wystawie w Wiedniu i Berlinie 
u znawców i miłośników ogólne uznanie znalazły.

Sprzedaż odbywa się po cenach stałych  
najumiarkowańs/Ach, w domu pana Hude- 
tza  na placu Ferdynanda pod NVr 19.

P o b yt we Lwowie trwać będzie tutko k ró tk i  
cza*. (381—

i dla stajen. 1 fl. kr,
»  r> 1
» r> — 30
* n — 30
Tl Tl   30
n  Tl — '  —  30

» -  ~  20 
po zranym Fergusie, 

pochodzenia ze stada

Wieś Glurowa r,A",X„n;
gościńca f  Sąoia do Tarnowa odległa, tabularnie ciyeta, o- 
bejmująoa około 160 morgów gruntu ornego, 20 woaów uia- 
nożęcia 200 morgów lasu starego aasaanowanego i obfitują­
cego we wssystkie gatunki drzewa J®** * wolnej rętj j 0 
gpraodania.— Bliższą wiadomość ud*ieli właściciel a  8 . w Li_ 
pin poerta Nowy Sąct.   (123-1-35

Apteka w Zakliczynie
"  al reeo W" r ,, • ̂  n i. - w I nannwn założona i Z—..*..z :i rego Wrześniewskiogo nanowo założo.ia i świcźemi le-  
arstwnmi fia0patr*on», poleca się WWPP. lrkarzom i cierp a- 

00J pnbhoznośoi. (1 1 0 -2 -4 J

r ff I ,/ n t j)
i 5. ł.eezek stary „ siwojabkowaty 5 „
6. Leszok młodszy „ 6 „
7. Siokacz ogier. > zarnopsir,-katy 3 -  

P«iery pod liczbą 1, 2, 3. 6 i 6 są
ogierze czyslej krwi engiefskiej, N. 4 
księcia Sanguszki. N, 7 zaś po Lodzenia krajowego.

t hociuż to ogiery nie mają jeszcze wz ętośoi krajowej, u- 
znano są jednakże w okolicy, iż mogą płodzić konio do wszel­
kiego użytku, gdyż są silnie zbudowane, czyste i zdiowo i 
dosyć urodziwe.

Ceny położone dla tego niskie, gdyż właściciel nie szuka
zwrotu części wartości konia, lecz o oo mitć tylko zwrot ko­
sztów utrzymania tychże, zresztą myśli, iż zrobi dogodność 
posiadaczom klacz, którzy ogiera kupić nio mogą lub nieohcą, 
a każdy woli zapłacić byle nie przesadzoną cenę, niżeli pro­
sie o bezpłatne odstanowienie 

Klacze przyprowadzono zdalszćj odległości jak 3 mile do­
staną bezpłatnie siano i słomę.

Kartki nabyć można każdego czasu w zarządzie ekonomi­
cznym we Wzdowie, za których okazaniem ogiery puszczane 
będa.

Dla ogierów N. 1, 2 i 4 nie więcej jak po 5 tylko kartek 
wydanyoh będzie.

Buhajów puszczane takżo będą a) 2 złr. ; ( 
mon. kon.

(10 7 -1 -3 ) Wzdów 4go lutego 1858.

l ^ R E P E R T O I R - » i
zleceń, agencyi Ludwika Sroczyńskiego w Nowym 

Sączu do dnia Igo lutego 1858.
Do nabycia:

Wyręb 50 morgów lasu bukowego i jodłowegs % od Dunaj­
ca — 4 mili od Tarnowa,

Folwarki na 2,000, 4,000, 6,0C0 złr. m. k. w równi około 
Sącza;

Wioski od 10,000 do £0,000 złr. ni. k. w Sandeckin,;
Wieś w larnowskim.— - 00 mor. gruntu om. z łąkami 630 

morgów lasu grabów, świerk i dębów, z zabudowaniem 
obszernom, z gorzelnią, z aparatem — ao wszystkiomi 
inwentarzami na gruncie zuajdujacemi sie za same złr 
24,0, 0 m. k. * ”

D zierżaw y poszukują s i e :
decki “V ’0!,00' k8- 3’°°°- “ i z' elynBZB r»®*nego w san- deckirra, bocheńskim, jasieUkim lub tarnowskim obw.— bi na
600 do 1.000 złr. w tychże obwodaoh— o) na 400 złr. wja- 
sielskiem d) na 500 złr. w sandock>em — o) na 300 do 
(100 złr. w jasielskiem lub sandeckiem — f )  na 1,500 złr. 
w powyższych czterech cyrkułach.

Uprasza rzeczona agenoya interesowanych WP. właścicieli, 
mająeyoh takie dobra do wydzierżawienia o nadesłanie do­
kładnego eduktu, niemniej szczegółowego opisu z wszrlkich 
dochodów, jako też ostatniej ceny z rocznego czynsze. 

Poszukują słę  do kuplenia:
Obligacye indemnizacyjnc, ale takie, któro dopiero w 3oh 

lub 6 miceięcaoh podnieść możne. — Ktoby takowe miał do 
sprzedania, n ecliaj zaraz doniesie a) na jaką kwotę— b) czy 
dekret przyznania z Krakoaa posiada— o) czy były jńż we 
Lwowie do opisania— d) który adwokat jo wyrabia.

Młyn parowy nad samym Sanem w Przemyślu, jako też 
zakład Garbarni na sposób prusk*. żąda współki z kapitałem 
10,000 złr. m. k. lub pożyczki, lub zapisów na akoye.— U - 
prasza się o udział do tak wielce korzystnego przedśiębior-

Poleea się kilka ofieyalistów do zarządu ekonom, z szoze-
gólnemi udolnościamt i kenduit^.

Zegarmistrz zdatny bardzo potrzebny do Nowego Sącza. 
__________     (1 0 1 -2 -3 )

beda°inlri^wwf “kwodzie przomyskim
« ... O G IE R Y  1,1
; p*b" ł

• Pns*«zane, miam,wicie:
z &Ar, oryginalny arab rOBy

.  Arabii od H M S ,
2 )  o b e j a n ,  arabskiego pochodzenia miary

15V, ...........................'  _ 6o ____
3 )  E m ir  arabskiego pochodzenia 151/  a n   _
4 )  D z e la b y ,  arabskiego „ ” ;a b0  _  _
5 )  A r y s to K r a t  ogier angielski peł„ćj 

krwi po Roococo z Crokery „ 16'/. 5 0 _____
Ktoby sobie jmzy z tego korzystać, raczy się zgłosić pod 

adresą: Henryk Freier koniuszy przez Jaworów w Koohanó- 
wce. .

Dla przyprowadzonych kiaM 
siano po oenach targowych.

K

toby 8obie życzył wynająć lodownię na 
rok jeden lub dluż^j> która w Sukien- 
nicach znajduje się bliższą wiado­
mość powziąść może w handlu W go

jest osobna stajnia, owies i 
(118-2-3)

W saskim Hotelu
Krakowie p r z y  u ]jCy  Sławkow skiej pod 

N. 4 4 8 — jest

Fuchsa.

11

12

wys. bar. 
w lin. par. 

przy
O" Rp*Bin

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
(117-2-

ciep.
podług

RotkomnrK

W  Drukarni

334' 
3 3 
.134

’ 54 
67 
52

— 3 6
— 64 
- 1 1  4

w%eto.
powfotrza
względna

82
100
100

kierunek 
n»tjżnnie wiatra

stan
I E B A

wschodni słaby 
wsoh.płn.wsoh. „

Sjawimka
napowietrzas

pogoda

zmiana olepła 
w ciągu dnia

od

— 10’8

do

od 1 ,liln“nndbM 0 w7 dzicriiiwicnia, bliższa wiadomość w tym­że hotelu pod N. 17 nstni0 lnb iiłUmi f, ankowaucmi,
(1 2 8 -1 -3 )

PIWOWAR obznajmiony najdokładnićj w tym za -
 ----- .- -  wodzie, opatrzony ohluhnemi świade-
0‘wami, yepy sobie przyjąć obowiązek, gdzie w państwie lub 
kowanemi wiadomość listami fr .n -

(99-2-3)
V  0  ̂kowanemi posto restante Podgórze pod adresą L. G,


